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Dwa ofwfadezenia 
r z ą d o w e .

Oczekiwano ich obu z niecierpliwo­
ścią. A kiedy przyszły, społeczeństwo
od etch n ę ło  z u lgą.

Najpierw oświadczenie Pana Pres 
mjera, gen. Sławoj-Składkowskiego. 
Różniło się zarówno swą zawartością, 
ia-k i sposobem wygłoszenia od tego, 
co zwykliśmy oczekliwać od tego ro* 
dzaju dekiaracyj rządowych. Była w 
niem krystaliczna jasność. Nie było 
zaś niczego, coby dopuszczało jakąkol 
^ iek dowolną interpretację. Była świa 
dorność, ie Narodowi polskiemu wy­
starczy wskazać drogę wielkich i twór 
czych zadań, wystarczy w drodze tej 
stanąć na jego czele a odnajdzie on w 
sobie odwagę i wytrwałość dla prze- 
z wy ciężenia, wszelkich zapór.

Nie było ekspoze gen. Składkow- 
sWiego wyliczeniem i  zsumowaniem 
różnych pozycyj, zestawionych przez 
r°zmaitych referentów centralnych u- 
rzędów. W niosło natomiast inne war* 
tości: było ujęciem w ramy syntety- 
czne i ideowe tych wskazań, jakie 
Wnosi w nasze obecne życie rzeczy* 
Wistość i było wysnuciem z tych wska 
zań męskich i śmiałych wniosków.

Tym wszystkim, którzy chcieli że­
lować na nędzy ludzkiej powiedział 
“an Bremjer z całą stanowczością i z 
całą szczerością, by wyzbyli się wszel­
kich złudzeń. Powiedział społeczeń­
stwu, że oprzeć się chce na zdrowych 
C2ynnikach: na chłopie na wsi, na czło 
Wieku pracy w mieście, powiedział to, 
S? już mieści się w tezach kwietniowej 
konstytucji, że „twórczość jednostki 

dźwignią życia zbiorowego11 i że 
^ 0 „Wartością wysiłku i zasług oby 

Watela na rzecz dobra powszechnego 
mierzone będą uprawnienia do wpły­
wania na sprawy publiczne11. 

Zaapelował do wszystkich ludzi do* 
re3 Woli, do całego zdrowego społe- 

Sć>nStWa' ^ ° za nawias wysunął tych, 
zawierają „pakt nieagresji z ko 

stami“ i tych, którzy ciasnemi do 
ynami chcą dochodzić do władzy 

“  peszcie  tych, którzy swe sobko* 
0 ckcą uczynić metodą gospodar-

cz4 w Państwie.
owa Pana Premjcra nakreśliła kie 

runek natarcia na przeciwności, z któ- 
etni walczy Polska. Zarysowała klon- 
^  Planu działania. Jego podstawą 
a obrona Polski w oparciu o 
j S2Cn’e ludzi karnych, mocnych, 

0 Porządkowanych jednolitym dy- 
SP.oaycj°ui. A  dalej: dla głodnych
c eb, dla bezrobotnych praca. Wy* 
xi”p̂ wAnie potrzeb opinji, naprawianie
Serwów społeczeństwa

Dramatyczna scena w Izbie
Gm in.

Londyn. 12. 6. (PAT.) Wczorajsze 
posiedzenie Izby Gmin było niezwy­
kłe. Przed zapełnioną do ostatniego 
miejsca Izbą stanął b. minister kolonji 
Thomas, który, jak wiadomo, zgłosił 
rezygnację z tego stanowiska w  zwią­
zku z oskarżeniem o popełnienie nie- 
dyskrecyj budżetowych, Wtóra to spra 
w a rozpatrywana była przez specjalny 
trybunał. Thomas wygłosił krótką de­
klarację, w której zaznaczył, że aczkol 
wiek nie poczuwa się do winy świado 

1 mego popełnienia niedyskrecji w spra 
wie tajemnic budżetowych, to jednak, 

J  jako demokrata, którym był całe swo- 
j je życie i którym pozostanie, chyli 
i głowę przed wyrokiem trybunału i w 

pokorze przyjmuje wyrok. Na dowód 
tego Thomas ustępuje z Izby, w któ* 
rej zasiadał od lat 27, i wycofując się 
w zacisze życia rodzinnego, pragnie 
resztę swego życia dzielić z tą, która 
w tych ciężkich dniach pozostała mu 
wierną i niezmiennie weń wierzyła.

Po tych wzruszających słowach, któ 
re odnosiły się do małżonki Thomasa, 
b minister kolonij powolnym kro­
kiem ze spuszczoną głową przeszedł 
przez salę Izby i zbliżywszy się do 
drzwi, odwrócił się raz jeszcze, kłania 
jąc się głęboko speakerowi, poczem 
raz na zawsze opuścił progi Izby 
Gmin. Posłowie w milczeniu i z wido 
oznemi oznakami przejęcia i sympatyj 
dla Thomasa żegnali go oczami.

Następnie zabrał głos, dla złożenia 
krótkiego oświadczenia, poseł Alfred 
Butt, również zamieszany w sprawę

ubezpieczeń na wypadek podwyższe­
nia podatku i podobnie, jak Thomas, 
oświadczył, że ustępuje z Izby. Gdy 
Butt opuścił salę, wstał premier Bald- 
win i wygłosił krótkie przemówienie, 
stojące na tak wysokim poziomie mo­
ralnym, iż wywarło ono w całej Izbie 
najgłębsze wrażenie. Przemówienie 
premjera rozbroiło nawet opozycję, 
zwłaszcza gdy Baldwin wspomniał o 
okrucieństwie współczesnej opinji pu­
blicznej, wyrażającem się w rozgłosie 
na łamach prasy oraz gdy podkreślił, 
że rozgłos, jakiego doznała sprawa 
Thomasa, był dla niego najcięższą i 
najboleśniejszą karą.

Druga fala strajków  
w e Francji.

Paryż. 12 czerwca. (PAT.) Normalne 
życie stolicy znów zostało wczoraj za* 
kllócone dalszym rozwojem akcji straj* 
kowej, która w godzinach rannych ob­
jęła restauracje, kawiarnie, bary, oraz 
część hoteli. W  godzinach popołudnio 
wych wszystkie tego rodzaju zakłady 
zostały zamknięte.

Wielkie magazyny towarowe, jak 
Louvre, Lafayette i inne, znamienne 
dla charakteru i tempa życia Paryża 
są w dalszym ciągu nieczynne.

Sytuacja strajkowa na prowincji nie 
uległa również polepszeniu. W  Mar- 
sylji strajkują taksówki, pozatem nie 
ukazały się dzienniki. W Tuluzie ro­
botnicy okupują szereg fabryk. Port 
w Rouen jest nieczynny.

DYMISJA AMB. CHŁAPOW SKIE­
GO.

Warszawa. 12. 6. (PAT.) Ambasa­
dor R. P. w Paryżu p. Alfred Cjhła- 
powśkji został zwolniony z dniem 20 
b. m. z zajmowanego stanowiska. Z 
tym samym dniem na jego miejsce 
zamianowany został ambasadorem R. 
P. w Paryżu p. Juljusz Łukasiewicz, 
dotychczasowy ambasador R. P. w 
Moskwie.

Arabowie wysadzili w powietrze
pociąg.

Jerozolima. 12. 6. (PAT.) N a północ 
od Lyddy wysadzono w powietrze po* 
ciąg towarowy, poprzedzający pociąg 
z oddziałem wojsk technicznych, uda* 
jących się do Jerozolimy. Ten akt sa­
botażu nie pociągnął za sobą ofiar w 
ludziach.

Na odcinek linji kolejowej pod Tul- 
karem, gdzie powstańcy spowodowali 
wykolejenie pociągu, wiozącego patrol 
wojskowy, wysłano tanki. W  Terycho 
spalono dom żydowski. W  związku 
z tern aresztowano 4 osoby. Komuni­
kacja na drodze z Jerozolimy do He­
bronu została przerwana wskutek zni­
szczenia przez powstańców mostu.

Jerozolima. 12. 6. (PAT.) Cała Pale* 
styna podzielona zostanie ze względu 
na kontrolę wojskową na 4 rejony. 
Powsctańcy arabscy niszczą obecnie 
zawzięcie linje komunikacyjne. Ostat­
nio zanotowano dwie próby wykole­
jenia pociągów, zniszczenie mostu dro 
gowego oraz uszkodzenie innego mo­
stu i dróg. Pozatem w wielu miejsco­
wościach strzelcy arabscy rozwijają 
ożywioną działalność. Atak 50 Ara*

-jfoieczenstwa. Rzetelny sto­
sunek szefa rządu do p o d w ł a d n y c h  
oraz o udzi, pełen szlachetnego czu*
cia 1 zrozumienia stosunek do .czło- Wieka-obywatela.

Jako logiczna konsekwencja tego 
pierwszego oświadczenia przyjść mu­
siało drugie. Pana \tbcepremjera 
Kwiatkowskiego. Tu już ogólne ramy 
zaczęły wypełniać się szczegółową tre 
ścią. Tu już był ściśle przedstawiony 
program dokładnie sklonkretyzowanej 
pracy na najważniejszym odcinku: go 
Spodarczym. Tu przedstawiono z całą 
"wyrazistością, w jaki sposób będzie 
się pracowało nad spełnieniem tych 
czterech zasadniczych postulatów na­
szego życia. A  więc postulatu złama* 
tlia bezrobocia, tego najbardziej drę­
czącego zagadnienia, usunięcia ogrom 
nych rzesz bezrobotnych, pozbawio­
nych możności egzystencji a stanowią 
cych poważne niebezpieczeństwo dla 
kraju zarówno ze względu na m arno­
trawstwo ich sił fizycznych, grożący

Wojna w  Chinach.
Nankin. 12. 6. (PAT.) Sytuacja w 

Chinach południowych jest w dalszym 
ciągu niewyjaśniona. W ojska z pro- 
wincyj Kwantung i Kwangsi posuwały 
się dalej wgłąb prowincji Hanan. Ce­
lem ich marszu jest miasto Heng-Czu 
oraz stolica prowincji m. Czang*Sza. 
Pierwsza grupa wojsk doszło już do 
Jung*Czu. Druga grupa wkroczyła do 
Cza-Czu. Trzecia grupa znajduje się 
jeszcze w rejonie, położonym między 
zachodnią częścią prowincji Kwan­
tung a południową częścią prowincji 
Kwansi. W ycofane z południowej czę­
ści prow. Hunan wojska rządowe zaj­

mują obecnie pozycje na północ od 
Czang-Cza, dokąd też kierowane są 
posiłki wysłane z Hankou. W edług 
meldunków z Czang*Cza, znajdujące 
się tam samoloty rządowe prowadzą 
ożywioną akcję wywiadowczą.

Z Hankou do Czang*Cza wysłana 
została angielska kanonierka. Konsul 
angielski w Czang-Cza wezwał oby­
wateli brytyjskich, zamieszkałych w 
południowej części Hunan, aby przy­
gotowali się do wyjazdu.

Podobne wezwanie wystosował kon 
sul Stanów Zjednoczonych A. P. do 
obywateli amerykańskich.

bów na fermę żydowską został od­
party.

Jerozolima. 12. 6. (PAT.) Rzucanie 
bomb przeważnie nieszkodliwych 
trwa nadal. Wczoraj późnym wieczo* 
rem rzucono bombę na dziedziniec 
klubu morskiego w Haifie, ale następ­
stwem jej było jedynie wybicie kilku 
szyb. W  Akron, w pobliżu posterun­
ku policji, w chwili, gdy patrol poli­
cyjny wychodził na ulicę, rzucono 
dwie bomby, które nie wyrządziły 
jednak żadnej szkody. Niedaleko Jaf- 
fy rzucono bombę na autobus żydów* 
ski, przyczem jedna kobieta została 
ranna odłamkami szkta. Inny autobus 
żydowski w pobliżu Jaror został ob­
rzucony kamieniami, wskutek czego 
2 żydów zostało poważnie poranio* 
nych.

im upadek psychiczny i moralny, jak
i podatność pójścia za pierwszym lep­
szym agitatorem, umiejącym wyko­
rzystać ich nędzę i brak widoków na 
lepsze jutro.

Potem postulat wzmocnienia nasze­
go aparatu wytwórczego w oparciu go 
o krajowe surowce i wewnętrzną kon 
sumeję. Dalej utrwalenie naszego bu­
dżetu i stabilizacja waluty. Stwierdze­
nie, że Polska nie ma żadnego interesu 
w dewaluacji, że nie wyciągnęłaby z

niej żadnych korzyści i nie ma też po­
wodu do jej przeprowadzenia, bo mu 
siałaby się ona skończyć dziką infla­
cją, do czego dopuścić nie można.

Społeczeństwo pisze się po głębokiej 
rozwadze na tezy rządowych oświad* 
czeń. Ale zrozumieć też winno, że 
Rząd nic nie zrobi, jeżeli mu społe­
czeństwo nie dopomoże. A  dopomóc 
musi, bo bój toczy się o wielkie przed 
sięwzięcia: o fundamenty dalszego mo 
carstwowego bytu Polski. 1.

M/S . BATORY W RÓCIŁ DO 
GD YNI.

Gdynia. 12. 6. (PAT.) Wczoraj ra­
no zawinął do Gdyni z pierwszej swej 
podróży do Nowego Jorku M/S „Ba* 
tory1*. Statek przybył do Gdyni zale­
dwie z połową pasażerów, gdyż w 
Kopenhadze wysiadło ogółem 350 o. 
sób, udających się do krajów skandy* 
nawskich i zachodniej Europy.

BADOGLIO JUŻ NIE W RÓ CI DO 
ABISYNJI.

Rzym. 12. 6. (PAT.) Agencja Stefani 
donosi, że marszałek Badoglio wyraził 
życzenie objęcia ponownie stanowiska 
szefa sztabu generalnego armji wło­
skiej. Mussolini przychylił się dc tej 
prośby i na jego wniosek król nadal 
marszałkowi Badoglio tytuł księcia 
Addis*Abeby; a marszałka Graziani 
mianował wicekrólem Abisynii

Rzym. 12. 6. (PAT.) Cała prasa ob­
szernie komentuje zmianę na stanowi* 
sku wicekróla Anisynji.

„Tribuna11 pisze, że zwycięzca woj­
ny abisyńskiej ponownie objął swe 
wysokie funkcje szefa sztabu główne 
go, które są szczególnie doniosłe i de* 
likatne w chwili takiej jak obecna, 
gdy niezależnie od silnych kontyngen 
tów wojśkla, znajdującego się za mo­
rzem, siły obronne w kraju przygoto­
wują się i szkolą na podstawie do­
świadczeń, uzyskanych w ostatniej 
wojnie.
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TEATR WIEŁKL
Piątek godz. 20 ,,Na Łyczakowie". 
Sobota  godz. 20 „Żołnierz i bohater".

TEATR ROZM AITOŚCI.
Piątek  godz. 20 „Żołnierz i bohater". 
Sobota  godz. 20 „Ładna histo rja".

COLOSSEUM :
Piątek 12 bm. g. 8.30 w. „Josie K ałb“ . 
Sobota 13 bm. g. 4 i 8.30 w. „Josie Kałb" 
N iedziela 14 bm. g. 4 i 8.30 w. „Josie 

K ałb".

KINOTEATRY:
A PO L L O . „W alc dla ciebie" kom edja. 
C A S IN O : „Ć asino de Paris" i „D żentel­

men kocha inaczej".
C H IM E R A : „K aprys pięknej pani". 
C O L O SSEU M : G ościnne w ystępy tea tru  

żydow skiego.
K O P E R N IK : „C ały Paryż śpiewa". 
M A R Y SIE Ń K A : „Za grzechy".
M E T R O : „W onder - ba r“ .
M U Z A : „B ounty".
PA Ł A C E ; „Szanghaj" z Lorettą Jung. 
P A N : „C hińskie m orza".
PA X : „Śpiewam d la  ciebie".
R A J : „Czarne róże" z Lilj_aną H arvey. 
ST Y L O W Y : „B aboona" i rew ja Sciwiar- 

skiego.
SW IT : „B aron cygański" operetka Jana 

Straussa.
T O N : „Tajem nica dra  C handlera".

— Teatr W ielki. Dziś w  p iątek  12-go 
b. m. o godzinie 8 wieczorem, w odewil re- 
g jonalny  W iktora B udzyńskiego „N a Ły­
czakow ie".

— W ystępy zespołu „Reduty" w e Lwo­
wie. Dziś w piątek 12*go czerwca br. o 
godzinie 8 wieczorem, na jeden ty lko  wie­
czór przenosi się Z espól R eduty do  T eatru  
Rozm aitości. W  program ie, jak  dotychczas 
przezabaw na. licznie oklaskiw ana przez wi­
dzów  kom rdja  G . B. Shawa „Z o łn b rz  i 
bohater" . D o pow odzenia tej kom edji w 
znacznej mierze przyczyniła się świetna re- 
żyserja A leksandra W ęgierki, k tó ry  jest ró* 
w nież w ykonaw cą jednej z ró l kom edji. — 
Pozatem  ujrzym y św ietnych artystów  scen 
polskich, jak  pp .: Łuczycką, Z arębińską, 
Zielińską oraz pp .: A rno ld ta , Jabłońskiego, 
M ichałow skiego i T ańskiego. D ekoracje M. 
R óżańskiego. K ierow nictw o artystyczne Z. 
Chm ielew skiego.

W szystkie dotychczasow e zniżki są was 
żne.

KRÓWKA MIEJSKA.
Przebudowa ul. Zyblikiewicza. W e Lw o­

wie rozpoczęto przebudow ę ul. Zyblikie* 
wicza na całej jej przestrzeni, wynoszącej 
około  680 metrów , tj. od  wylotu ul. Zielo* 
nej do  pl. św. Zofji. Z  polecenia Z arządu  
miasta w ycięto na ul. Zyblikiew icza obok  
cerkwi SS. B azyljanek pięć staTych drzew , 
k tó re  przeszkadzały  w przebudow ie tej u li­
cy Linja tram w ajow a na  ul. Zyblikiew icza 
ulegnie całkow itej przebudow ie, oba to ry  
będą um ieszczone obok  siebie, reszta jez­
dni przeznaczona będzie na w łaściwą jez­
dnię. K oszt p rzebudow y wyniesie 265.000 
zł. P rzebudow a ukończona będzie przed 
Targam i W schodnim i.

Przebudowa ul. Łyczakowskiej górnej.
Z arząd  miejski p rzystąp ił do przebudow y 
ul. Łyczakow skiej górnej od ul. św. Piotra 
d o  ul. Pasiecznej. N a tej części ul. Łyczaw 
kow skiej oba to ry  tram w ajow e będą prze* 
budow ane jako  torow iska ziemne po  p ra ­
wej stronie jezdni.

Baczność Czwartacyl Z ebran ie  in fo rm a­
cyjne członków  K oła 4 pp. Leg. odbędzie  
się w  piątek, 19 bm . o godz. 19-ej w lo* 
kalu  Koła pułkow ego, ul. Jabłonow skich 11

Pomoc dla studentów Politechniki, W
zrozum ieniu ciężkiego położenia  stud iu ją ­
cej m łodzieży, Polskie Tow arzystw o P o li­
techniczne we Lwowie złożyło n a  pom oc 
dla studentów  Politechniki Lwowskiej kw o­
tę zł. 1.540.— oraz Izba Inżynierska we 
Lwowie kw otę zł. 20, inicjująi tem samem 
szlachetną akcję, mającą na celu przyjście 
z pom ocą najb iedniejszej m łodzieży Polis 
techniki Lwowskiej. Za te hojne dary , imies 
niem Politechniki Lwowskiej i m łodzieży 
składam  gorące podzękow anie. (—) Inż. Z. 
C iechanow ski, p ro rek to r.

W ystawa spółdzielcza. Z  okazji 25-lecia 
istnienia Z w iązku Spółdzielni Spożyw ców  
Rz. P. „Społem " o tw orzono  w W arszaw ie 
w gm achu IM C A . w ystawę spółdzielczą.

Z Ligi Kobiet. W  dniu 20 maja br. od ­
b y ło  się w alne zebran ie  kom itetu obyw a­
telskiego Polek  (Ligi K obiet) w  lokalu wła* 
snym  p rzy  ul. Jab łonow skich  7, z następu* 
jącym  porządkiem  dziennym : Po wstępnym  
zagajeniu i odczytaniu  p ro to k o łu  ostatnie­
go w alnego zebrania, nastąp iły  spraw ozda­
nia: przew odniczącej, sekcji dochodow ej, 
T w a przyjació ł ochronki im. Józefa  P iłsud­
skiego, kierow niczki tejże ochronki, skarbni 
czki, kom isji rew izyjnej, na w niosek której 
udz ie lono  abso lu to rjum  dotychczasow em u 
zarządow i, poczem  nastąp ił w y b ó r prezy* 
djum , w  skład k tórego w eszły: Jadw iga
Bogdan owi czowa jak o  przew odnicząca. Ja* 
dwiga Zgórska i M arja B artlow a jako  za­
stępczynie przew odniczącej, M arja  W ójci-

we Lwowie.
W sobotę i w niedzielę dnia 13 i 14 

czerwca br. odbędzie się we Lwowie 
zjazd delegatów Kół Związku Ofice­
rów Rezerwy R. P. Okręgu Ziem po* 
łudniowo-wschodnich.

Obrady poprzedzi uroczyste otwar­
cie zjazdu w sobotę 13 bm. o godz. 18 
w sali Rady miejskiej w obecności 
przedstawicieli władz. Zjazd zapowia­
da się b. licznie. Przybędzie około 300 
delegatów ze wszystkich Kół Z. O. R. 
z trzech województw południowo- 
wschodnich oraz z woj. wołyńskiego. 
Delegaci reprezentować będą potężną 
liczbę 5.000 oficerów, zrzeszonych w 
Z. O. R. we Lwowie.

Wedle informacyj, podanych wczo­
raj wieczorem na konferencji praso* 
wej w lokalach Z. O. R., organizacja 
ta ma zamiar całą prawie uwagę po­
święcić zagadnieniom Kresów połu­
dniowo-wschodnich. Stawiając na

pierwszem miejscu statutowe zadanie 
obrony kraju oraz czynnego udziału 
w szkoleniu rezerw, Z. O. R. od lat 
już przykłada dużą wagę do próbie* 
mów narodowych i gospodarczych tu­
tejszych ziem. Obecną chwilę uważa 
tutejszy Okręg Z. O. R. za szczególnie 
nadającą się do położenia większego 
nacisku na zagadnienia społeczne, a to 
z uwagi na ostatnie hasła konsolidacji 
polskiego społeczeństwa, oraz współ­
pracy wszystkich przy pomnażaniu 
narodowego dorobku.

Pierwszy dzień zjazdu zakończy ko­
leżeńska wieczerza w salach Kasyna 
Lit.-Art. W  drugim dniu, w niedzielę, 
po Mszy św. w katedrze, odbędą się 
obrady w komisjach, poczem rozpocz­
ną się plenarne obrady zjazdu. Na po* 
rządku dziennym m. in. wybory za­
rządu oraz uchwalenie rezolucyj.

Zjazd inżynierów-kolejowców we Lwowie.
Od wczoraj odbywa się we Lwowie 

zjazd inżynierów-kolejowców z całej 
Polski, na który przybył p. wicemini­
ster 'komunikacji inż. Bobkowskii. 
Zjazdowi przewodniczy b. dyrektor 
lwowskiej Dyreklcji kolejowej, a obe* 
cny dyrektor Depart. ministerstwa in­
żynier Laguna, zaś przewodniczącym 
honorowym zjazdu obrano inż. Rybi­
ckiego.

Zjazd zagaił dyrektor lwowskiej 
Dyrekcji inż. Grossek. P. wicewojewo 
da Sochański, witając zjazd, podkre­
ślił z zadowoleniem, że odbywa się

on we Lwowie, na który zwrócone są 
oczy wszystkich kolejowców. Następ­
nie przemówił p. wiceminister inż. 
Bobkowskii, poczem zjazd powitali: 
imieniem miasta wiceprezydent p. Cha 
jes, dyr. inż. Grosser jako gospodarz, 
zast. rektora Uniw. J. K. prof. Long- 
champs i rektor Politechniki dr. Na* 
dolski.

Wczoraj wieczorem odbył się w Ka 
synie lit.-art. raut, na którym byli o- 
becni uczestnicy zjazdu ,z p. wicemini­
strem inż. Bobkowskim ii z p. wiecewo 
jewodą Sochańskim na czele.

Nowa konstytucja sowiecka.
Moskwa. 12. 6. (PAT.) LJchwalony 

wczoraj przez C. K. Z. S. R. R. projekt 
nowej konstytucji sowieckiej składa 
się z 13 rozdziałów. Najważniejsze po 
stanowienia konstytucji przedstawiają 
się następująco:

Kołchozy otrzymują ziemię w wie­
czne władanie. Narówni z socjalisty­
cznym systemem gospodarki zezwala 
się na prywatne władanie ziemią, o- 
parte na pracy osobistej. Obywatele 
mają prawo do osobistej własności, 
jak: domy, małe gospodarstwa i przed 
mioty osobistego użytku.

Najwyższym organem władzy pań*

Gisłcla z dnia 12 czerwca
W A R SZ A W A  -  GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: B clgja 89.90, B erlin  213.9S, H o- 
land ja  359.60, K openhaga 119.69, Londyn 
26.75 N. Jo rk  5 31 i siedem ósm ych, kabel 
5.32, O slo 134.73. Paryż 35.01, Praga 21.98, 
Sztokholm  138, Śzw ajcarja 171.90. W iochy 
42.10, H iszpanja 72.70. Papiery państwo* 
we- 3 prc. inwest. 68.75, 5 prc. konw ers.
52 75 6 prc. do lar. 76.25, 7 prc. stabiliziac. 
57 Akcje: B ank Polski 104, L ilpop 13.25, 
Starachowice 35.30.

LW ÓW  -  G IED A  ZBO ZOW A.
N a G iełdzie o b ro ty  w pszenicy, życie, 

owsie, mące i o trębach. N aogó ł sytuacja 
bez zm iany. T endencja u trzym ana, u spo­
sobienie spokojne.

kiew iczów na i dr. M arja Jaw orska jako se­
kretarki, dr. Irena Porębska i Stanisława 
Kietersow a jako  skarbniczki, Janina Kelles* 
K rausów na jako  kierow niczka O chronki 
im. J. P iłsudskiego.

Poświęcenie D om u parafjalnego na Za- 
marstynowie. W czoraj popo łudn iu  ks. a r­
cybiskup T w ardow ski pośw ięcił D om  pa* 
rafjalny na Z am arstynow ie, w ybudow any 
ze składek p arafjan  za staraniem  O O . K a­
pucynów . W  uroczystości tej wzięli udział: 
p. w icew ojew oda Sochański, p rezyden t mia 
sta dr. O strow ski, w icestarosta grodzki 
K irschner i in. Po pośw ięceniu ks. arcyb. 
T w ardow ski w ygłosił przem ów ienie na te* 
mat budow y D om ów  parafja lnych  i podzię 
kow ał O jcu G w ardjanow i za szczęśliwe 
doprow adzenie  do końca tak w ielkiej b u ­
dow y na pożytek  zam arstynow skiej lu d n o ­
ści.

Ruch tramwajowy Z  dniem  15 bm . na 
czas p rzebudow y jezdni i to rów  M KE. w 
ul. Łyczakowskiej zostanie w strzym any 
ruch tram w ajow y na odcinku od  ul. św. 
Piotra d o  rog. Łyczakowskiej. W  związku 
z pow yższem  w ozy lin ji ,,1“ . „8“ nie będą 
dojeżdżały  do końcow ej stacji Łyczaków, 
a ku rs  będą kończyły  w  ul. św. Piotra 
(cm entarz Łyczakow ski). W o zy  linji ,3" 
zam iast do ul. Łyczakowskiej będą dojeż* 
dżały  ty lko  do  cm entarza Łyczakowskiego.

Święto Bożego Ciała 
we Lwowie.

Święto Bożego Ciała obchodzono  — jak  
zresztą od lat — bardzo  uroczyście. Po 
uroczystcm  nabożeństw ie w katedrze wy* 
ruszyła procesja Bożego C iała, w  której 
wzięli udzia ł liczni reprezentanci bractw  
kościelnych, w ładz, społeczeństw a, k o rpo ra  
cyj akadem ickich itd.

Przed duchow ieństw em  kroczyła rep re­
zentacja R ady M iejskiej 2  świecami w rę* 
kach, dalej prezydent O strow ski, w icepre­
zydenci i ław nicy. B ezpośrednio  za ba ld a ­
chimem szedł z Przenajśw iętszym  Sakra* 
mentem JE. ks. biskup T w ardow ski, na­
czelnik Kwaśniewski, jako  reprezen tan t 
n ieobecnego w ojew ody B. Prażm ow skiego, 
gen. C zucia, wiceprezes Sądu A pel. O jak, 
w icestarosta K irschner, inspektor P. P. 
Schwarz, Senaty A kadem ickie j tłum y 
wiernych.

Po odczytaniu Ewangelji, kom panja ho* 
norow a oddała salwy honorow e.

skrawie „Kongresu

stwowej Z. S. S. R. jest Najwyższa 
Rada Z. S. R. R. (Werchownyj So­
wiet), do której należy władza usta­
wodawcza. Najwyższa Rada Z S. R. 
R. składa się z dwóch izb: Rady zwią 
zkowej i Rady narodowościowej. Ra* 
dę związkową wybierają obywatele Z. 
S. R. R. według normy 1 na 300.000 
ludności. W  skttad Rady narodowo­
ściowej wchodzą deputowani wybrani 
przez Najwyższą Radę związkowych 
i autonomicznych republik oraz przez 
Sowiety lokalne.

Najwyższa Rada Z. S. R. R. wybie­
rana jest na okres 4 lat. Obie Izby są 
równorzędne. Sesje zwyczajne N aj­
wyższej Rady Z. S. R. R. zwoływane 
są dwa razy do roku.

Prezydjum Najwyższej Rady jest 
odpowiedzialne przed Najwyższą Ra* 
dą Z. S. R. R. Kompetencje prezy­
djum są bardzo szerokie. W ystarczy 
podkreślić, iż obejmują one zmianę 
najwyższego dowództwa sił zbrojnych 
Z. S. R. R., w okresie między sesjami 
Najwyższej Rady, prezydium wypo­
wiada wojnę, zawiera pokój, ratyfiku 
je umowy międzynarodowe etc.

Kościół Z. S. R. R. oddzielony jest 
od państwa a szkoła od Kościoła. Kon 
stytucja gwarantuje swobodę wyzna* 
n.ia oraz swobodę propagandy antyre- 
ligijnej. Zagwarantowana jest również 
swoboda słowa, prasy, zebrań, obywa 
tele Z. S. R. R. mają zagwarantowaną 
swobodę zrzeszeń.

Partja komunistyczna jest czoło­
wym organem pracujących. Test kie­
rowniczym ośrodkliem („jądrom") 
wszystkich organizacyj, zarówno spo* 
lecznych, jak i państwowych.

Obywatele Z. S. R. R. mają zagwa­
rantowaną nietykalność osobistą: nikt 
nie może być aresztowany inaczej, jak 
na podstawie decyzji sądu, lub rozpo­
rządzenia prokuratora. Zajgwaranto* 
wana jest nietykalność mieszkań, ta­
jemnica korespondencji. Zagwaranto­
wane jest również prawo azylu dla cu 
dzoziemców.

Powszechna służba wojskowa jest 
prawem obowiązującem. Każdy oby­
watel po dojściu do lat 18*tu posiada 
czynne i bierne prawo wyborcze.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA  
TOW. SZKOŁY LUDOWEJ.

W

Od p. Jana Budzyńskiego, dyr. ad­
ministracyjnego Teatrów Miejskich o- 
trzymaliśmy następujące sprostowa* 
nie:

„Na skutek mylnych i tenden­
cyjnych informacji, jakobym brał 
„czynny udział** w Akademji Li­
teratów w Teatrze Wielkim dnia 
17 maja b. r. — zaznaczam i pro­
stuję, że żadnego udziału we 
wspomnianej Akademji nie bra* 
łem i podkreślam, że ideowo sto­
ję na krańcowo odległym biegu­
nie od haseł i tendencji głoszo* 
nych na tejże Akademji*1.

Z Wysokiem poważaniem 
Jan Budzyński wł. r.

*

Równocześnie „W iek Nowy" (do­
nosi, że organizatorowie Akademji 
pp. red. Szczyrek i dr. Jampolskli zło­
żyli w Prezydjum miasta oświadcze­
nie, stawiające sprawę winy p. dyr. 
Budzyńskiego za wynajęcie sali Tea= 
tru Wielkiego na wspomnianą Akade- 
mję w zupełnie innem świetle.

Z oświadczenia pp. Szczyrk* i laim- 
polskiego wynika, że zakomunikowali 
oni p. dyr. Budzyńskiemu, iż uzyska* 
Ii ustną zgodę w Prezydjum Miasta 
na wynajęcie sali i obiecali w najbliż­
szych godzinach przynieść pisemne 
zezwolenie, nadto, że p. Budzyński 
musiał działać w dobrej wierze, gdyż 
aranżerowie Akademji otrzymali 
kłwiaty na dekorację sali z plantacyj 
miejsklich, jak również pomoc ze stro* 
ny miasta w udekorowaniu sali, co 
nie mogło oczywiście nastąpić bez 
wiedzy miarodajnych czynników miej­
skich.

NALEPKI LPT. N A  LEGITYMA­
CJE TURYSTYCZNE.

W  sezonie letnim przyznawane są 
członkom Pol. Towarzystwa Tatrzań* 
skiego, Pol. Tow. Krajoznawczego, 
Pol. Związklu Narciarskiego, Towarzy 
stwa Beskidenverein oraz Polskiego 
Związku Kajakowego zniżki kolejowe 
w postaci biletów iOOU i 2500 km., o- 
raz przy przejazdach grupowych w 
grupach conajmniej 5 osób.

Dla uzyskania zniżek konieczne jest 
posiadanie ważnej na dany rok legity­
macji członkowskiej z fotografją, za­
opatrzonej ponadto w nalepklę Ligi 
Popierania Turystyki w cenie zł. 0.50, 
ważnej na sezon bieżący. Przy legity* 
maojach narciarskich wystarcza nalep­
ka na sezon zimowy 1935/36. Nalepki 
Ligi Popierania Turystyki wydaje je­
dynie i wyłącznie klub, który wysta* 
wił legitymację i tylko tam należy się 
po nalepki zgłaszać. — Kluby otrzy­
mują nalepki w swych zarządach głów 
nych.

KONCERT KIEPURY N A  W A ­
WELU.

Jedną z największych atrakcyj „Dni 
Krakowa" będzie wielkli koncert Jana 
Kiepury, który odbędzie się na dzie- 

| daińcu Wawelskim z dochodem na ce 
le społeczne. Wszyscy pragnący usły­
szeć znakomitego śpiewaka, mogą sko 
rzystać z 50 proc. zniżki kolejowej do 
Krakowa, przyznanej na podstawie 
kart uczestnictwa LPT., wydawanych 
w biurach podróży. Szczegółowa data 
będzie podana dodatkowo.
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Uroczysta procesja 
B ożego C iała.

Wa:rszawa. 12. 6. (PAT.) Dorocz­
nym zwyczajem w dniu święta Boże? 

Ciała odbyło się w  kościele kate­
dralnym  św. J a n a  so le n n e  nabożeń? 
stw o , k tó re  o d p ra w ił w  o to c ze n iu  l i ­
cznego k le ru  p ro b o sz c z  teg o  k o śc io ła  
*̂ s - K ępiński. N a  n ab o ż e ń s tw ie  o b ecn i 
nyli: w iceprem jer K w ia tk o w sk i, m a r­
szałek S en atu  P ry s to r, w icem arszałek! 
bejm u P o d o sk i, m in is tro w ie  i w icem i­
nistrow ie, generalic ja , b isk u p  p o ło w y  
W o sk  p o lsk ich  G aw lin a , d u c h o w ie ń ­
stw o k a p itu ły  w arszaw sk ie j, p rzed sta?  
■wiciele w ład z  cyw ilnych , m ie jsk ich  i
samorządowych i liczne rzesze wier­nych.

Po nabożeństwie ks. kard. Al. Ka? 
kowski poprowadził uroczystą proce­
sję do ołtarzy kościelnych. Pośrodku 

ościoła ustawiła się szpalerem kom­
pan ja chorągwiana 36 p. p. 1- a-> która 
w czasie procesji sprezentowała broń. 
dostojnego celebranta, który niósł 

baldachimem monstrancję z 
Najsw. Sakramentem, prowadzili ko- 

Jno: wicepremjer Kwiatkowski u
tnarszalek Senatu Prystor, min, Gra­
bowski i wicemarsz. Sejmu Podoski, 
wiceministrowie Ujejski i  Raczyński, 
generałowie Cechak i Kołłątaj Srzed? 
nicki, wicewojewoda Jurgielewicz i wa 
eeprezydent miasta Olpiński i wre­
szcie rektorzy uniwersytetu Pieńków? 
sld i politechniki W archałowski W ar

honorową po obu stronach balda­
chimu pełnili oficerowie.

Warszawa. 12. 6. (PAT.) W edług
do;niesień krespondentów P. A. T. 
obchód święta Bożego Ciała w całym 
kjaJu miał przebieg bardzo uroczysty. 
"  tradycyjnych procesjach i solen- 

Pych nabożeństwach wzięło udział 
duchowieństwo na czele z arcybisku­
pami i biskupami, przedstawiciele 
Władz z wojewodami, wojskb z gene? 
falicją, liczne organizacje społeczne 
°zaz tysiączne tłumy wiernych.

RAID MOTOCYKLOW Y I SA M O C H O ; 
DOW Y D O  ŻEGIESTOW A.

«Z g o d m e z kalendarzem  sportow ym  K lub 
2 y0 t. 2S. We Lwowie organizuje w dniach 

Z8, 29 czerwca br. raid  m otocyklow y 
sam ochodowy do Żegiestow a i z pow ro- 

mat - r "  km.). R aid odbyw a się na
fir erJatach pędnych, dostarczonych przez 

r, ? "M ałopolska" a to  na benzynie fmy 
eczyPaty" 1 na olejach ,,G alkar“ . B ardzo 
"M ał"1' r ‘ gościnnym  gospodarzem  jest 
(’aid ^Pohka", k tóra zaprasza uczestników  
t0r" “ o swego ho tc lu -pcnsjonatu  „Wik-

Tr w Żegiestowie.
e2einasa, raidu do Żegiestow a biegnie uro» 
myśl* T ° j nam ' i wzgórzam i przez Prze? 
tem  'p j  . .^ o d tc e . K rynicę, a z pow ro- 
Duk] - pCpię^n a drogą podkarpacką, przez 
Wa. Startym an^W' Sanok, Sam bor do Lwo- 
Wrót 29 b,W s°b,otę, 27 bm. o godz. 13, po- 
Wip \V7_ • ■ na metp nrzed TUK. v v p  Lw;Oiwie W roU"Tl' na m etę p rz ed  U JK . we Lwa? 
10 żł. ?] s°We 5 zi d la  cz ło n k ó w  K lu b u  i 

Z ełas k ^ h c e n c jo n o w a n y c h  cz ło n k ó w  
K lu b u  „ i 2 v .  się n a leży  w  sek re ta riac ie  
gocN 1 9  ^ 'C n icew icza  40 d o  d n ia  19 bm .

4-ietni pian s obót inwestycyjnych.
Warszawa. 12 czerwca. (P. A. T.) 

Uzasadniając rządowy projekt ustaw 
o pełnomocnictwach, minister skarbu 
Kwiatkowski przedstawił w ogólnym 
zarysie 4-letni plan robót inwestycyj­
nych, który przyczynić się ma do 
zmniejszenia klęski bezrobocia i prze­
łamania kryzysu.

Jednomyślną opinją czynników kie? 
rowniczych jest, byJ w aktywizacji ży­
cia gospodarczego posługiwać się ta- 
kiemi tylko metodami, które nie naru 
szą stałości polskiej waluty, które nie 
wprowadzą żadnego zamętu na rynku 
pieniężnym, które nie spowodują nie­
zdrowego ruchu cen lub-ruchu wska­
źnika zarobków, a które przeciwnie 
utrwalą najmocniej w całej zdrowej

części społeczeństwa przekonanie, że 
rzetelnych zasad gospodarczych nie 
lekceważymy, że pragniemy być 'obe­
cni i na przyszłość społeczeństwem i 
organizacją uczciwie i rozumnie kie­
rującą własnym losem.

Plan obejmie przedewszystkiem im 
westycje w całym dziale komunikacyj 
nym, roboty wodne, podstawowe pra­
ce w zakresie elektryfikacji kraju, bu­
downictwo o r a z  pewne specjalne 
działy w zakresie przemysłowego wy­
posażenia państwa. W edle ubocznego 
stanu rzeczy nowy plan przewiduje 
mobilizację finansową w okresie naj- 

j bliższego czterolecia, począwszy od 1 
! lipca b. r. sumą około 1800 milj. zł. z 
' tern, że w pierwszym roku mobilizacja

23 bojowców OUN. przed sodem.
Na dzisiejszej rozprawie przewodni 

czący ogłosił postanowienie sądu, mo­
cą którego dopuszczone zostały na 
wniosek prokuratora i obrony wiele 
dowodów m. in. dopuszczone zostały 
akta sprawy Łemyka w związku z za­
machem na konsulat sowiecki we Lwo 
wie, dowód ze świadka Łebeda, odsia 
dującego karę więzienia na Św. Krzy­
żu, przesłuchanie żony ś. p. dyr. Babi- 
ja, dalej akta sprawy Aleksandra Ku? 
ca w Łucku o urządzenie zamachu 
na wojewodę JózewsWiego, protokołu 
z oględzin t. zw. archiwum Senyka, 
sporządzony przez sędziego W ituń- 
skiego i inne. Sąd postanowił odmó­
wić wnioskowi o przesłuchanie osk. 
Karpyńca i Kłymyszyna.

Na tern o godz. 11.30 prezwodniczą- 
cy zarządził przerwę południową.

Na wstępie dzisiejszego 13?tego 
dnia rozprawy przeciwko 23 bojow­
com O. U. N., która została podjęta 
po trzydniowej przerwie, przewodni­
czący ogłosił, że w miejsce jednego z 
sędziów przysięgłych wchodzi sędzia 
zapasowy. W  dalszym ciągu rozpra­
wy zeznawał dalej św. wywiadowca 
Fic. W  czasie jego zeznań stawiali py­
tania oskarżeni Bandera, M yhal i Ka­
czmarski. Osk. Bandera twierdził, że 
przedłużenie jego pobytu w Gdańsku 
nastąpiło rzeczywiście wskutek choro 
by. Dalej zeznawali świadkowie Susik 
i Hornicki. Świadek Horniicki, który 
w śledztwie złożył obszerne i obciąża 
jące jednego z oskarżonych zeznania, 
obecnie odmówił udzielania zeznań, 
wobec czego przewodniczący zarzą? 
dził odczytanie jego zeznań.

Sport i Wychowani® Fizyczne.
W  drugim dniu turnieju tenisowego o 

mistrz. Polski rozegrano cały szereg gier, 
doprow adzając n iek tóre  konkurencje już 
do półfinałów . Z ain teresow anie turniejem  
było  tak  znaczne, że w godzinach popołu? 
dniow ych na kortach LKT. znalazło się 
przeszło 2.000 w idzów . Dziś dalszy ciąg 
tu rn ieju .

Pogoń pokonała Rewerę. Ligowa d ruży­
na Pogoni pokonała  w Stanisławow ie R e­
w erę 7:0 (2:0). Pogoń przez cały czas zu­
pełnie przew ażała, zdobyw ając bram ki 
p rzez  M atyasa I. (3), M atyasa II. (2) i 
N icch ó o ła  i Borow skiego.

Rekord Polski i rekord świata w  Łodzi. 
Sensacyjne w yniki uzyskała K waśniewska 
w  oszczepie, ustanaw iając now y rekord  
Polski i now y rekord  świata w  rzucie osz; 
czepem. R ekord  Polski ustanow iony  został 
w ynikiem  42,60 mtr. w  czucie jednorącz. 
N ow y rek o rd , św iata pad ł w rzucie obu* 
racz w ynikiem  66,49 mtr. N ow y rekord  
świata lepszy jest od poprzedniego o 4 
mtr. i 6 cm. D aw ny rekord  należał do 
N iem ki G eljus.

W alasiewiczówna wyrównała rekord 
świata. N a zaw odach lekkoatletycznych w 
Erie Polka uzyskała znakom ity  w ynik  na 
100 mtr. — 11,6 sek., w yrów nując w ten  
sposób now oustanow iony  rekord  świata 
przez A m erykankę Stcphens.

Liga okręgow a. W  ciągu czw artku roze­
grano w  ram ach m istrzostw  Ligi okr. na­
stępujące spo tkanie: H asm onea—Resovia
4:0 (1:0). -  Lcohja—R K S. 4:1 (2:1). —
P o lo n ia—C zarni 3:1 (3:0). P olonia była 
d rużyną bezw zględnie lepszą. G ra miała 
charakter niezw ykle ostry. — Pogoń IB — 
gnisko 6:1 (3:1).

N A P R A W A  D R Ó G  W POWIECIE 2Y -  
DACZOW SKIM

D ążąc do zm niejszenia bezrobocia W y ; 
dz ia ł pow iatow y u ruchom ił na  w ielką skalę 
ro b o ty  drogow e, jak  odbudow a naw ierz­
chni na  drodze  w oj. R ozdó ł—R ozw adów  
na przestrzeni kilkunastu  kim. odbudow a 
d rog i państw . Lwów —Stryj na odcinku o? 
bok  M ikołajow a n. D n., odbudow a drogi 
pow . D o lha—M onasterzec .na p rzestrzeni 
■kilku km., wreszcie uruchom ienie robó t 
przy  budow ie chodników  w miastach Żyda 
czowie, R ozdole i M ikołajow ie.

POPIERAJMY CELE I ZADANIA  
TOWARZYSTWA SZKOŁY LU­

DOWEJ.

gotówkowa oceniona została na 340 
milj. zł., a w czwartym roklu wykony? 
wania planu na 590 milj. zł. Idzie też 
w danym przypadku o wykonanie o? 
kreślonego cyklu prac, które łącznie 
stworzą pozytywne skutki gospodar­
cze i których koszt oszacowany został 
z kilkunasu procentów, rezerwą na 
Wymienioną sumę. Okres czteroletni 
zaś stoi w związku z terminem możli­
wej mobilizacji potrzebnych środklów 
finansowych.

Wszystkie dotychczasowe źródła fi­
nansowe mają być pociągnięte do 
Współdziałania w wykonaniu zamie­
rzonych planów. Tak więc instytucje 
finansowe tak zw. rynku sztywnego 
partycypowałyby w wysokości około 
70 proc. Sum wolnych dla lokat długo 
terminowyah, co w czasie czterech lat 
winno uczynić 500 do 600 milj. zł Fun 
dusz pracy w zależności od stanu za­
trudnienia może być preliminowany 
kwotą 150—200 zł. w okresie 4?Ietnim. 
Budżet państwowy i plany finansowe 
wielu przedsiębiorstw państwowych 
(koleje, poczty) partycypować mają 
kwotą około 400 milj. z{.

Pozatem w tym oklresie kilku­
letnim kwotą 300 do 400 milj. zł. 
miałby przyjąć udział w realizaji pla? 
nu aparat kredytowy państwa. Wresz­
cie w drugim okresie wykonywania 
planu w zależności od stanu rynku 
lokacyjnego przewiduje się rozpisanie 
wewnętrznej pożyczki inwestycyjne) 
na sumę 200 do 300 milj. zł.

W  przygotowaniu mamy szereg o- 
pracowań i zarządzeń ściśle organicz­
nych, które niewątpliwie spotęgowa­
łyby znacznie proces strukturalnej 
przebudowy gospodarstwa społeczne­
go. Posunięcia mogą być bardzo wy? 
dajne ale oczywiście są związane z pe 
wnemi ofiarami lub ryzykiem poda- 
tkowem skarbu państwa. W  chwili o? 
becnej nie jesteśmy w stanie dokonać 
w tej dziedzinie posunięć radykalnych.

Po przemówieniu min. Kwiatkow­
skiego wywiązała się dłuższa dysku­
sja, po której w głosowaniu komisja 
uchwaliła projekt ustawy o pełnomo­
cnictwach wszystłdiemi głosami przy 
jednym wstrzymującym się głosie pos. 
gen. Żeligowskiego.

N a tern posiedzenie zakończono.

Program radjowy.
Sobota, 13 czerwca.

Lwów. G odz. 6.30: A u d y cja  poranna.
11.57: Sygnał czasu. 12.03: M uzyka lekka. 
12.55: Feljeton . 13.05: D ziennik  p o łu d n io ­
w y. 14.30: K oncert życzeń. 15.30: W iad o ­
mości gospodarcze. 15.45: W esoła audycja 
dla dzieci. 16: K oncert solistów . 16.45: 
O dczyt. 17; P ły ty . 17.50: Pogadanka. 18.05 
Recital' śpiewaczy. 18.25: Feljeton. 18.40: 
K oncert reklam ow y. 18.50: Pogadanka. 19: 
M uzyka lekka. 19.45: C h ó r D ana. 20.15: 
A udycja  dla Polaków  zagranicą. 20.45: 
D ziennik  w ieczorny. 21: U tw ory  skrzypco; 
we. 21.30: H um oreska rad jow a. 22: W ia ; 
dom ości sportow e. 22.15: M uzyka tane-
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1ESIENNE SŁOŃCE.
(Powieść.)

(Ciąg dalszy).
Raecz jasna, że im dłużej W ojnicz rozmyślał 

o tem wszystkim , tern mniej mu się śpieszyło na 
m aen n o o str^ ^ i prospekt i wyprawę swą tam 

rwać P * Sodziny na godzinę. Niema się do czego 
* ’-rv™ 6 chwdle nigdy nie przychodzą zapó-
zno. Tymczasem trzeba się więc raczej czemś pod­
niecie roc ę, by nie przyj^bać tam jak osowiały 
kapcan. W yszedł właśnie na Newski... Grudniowy, 
wcześnie bardzo zapadający, wieczór spowijał co­
raz głębszym mrokiem kipiące, pomimo silnego 
mrozu, zwykłym swym mahetn miasto Setki lamp 
łukowych wyścielały białobłękitnem swem świa? 
tłem chodniki, wystawy sklepów iluminowane 
wspaniale, nęciły przecnodniów mnogością rozłożo­
nych kunsztownie towarów, k t ó r e  w tym okresie 
właśnie najłatwiej mogły znaleść nabywców. W szak 
to za kilka dni już Boże Narodzenie. A  więc naj­
wyższy czas rozejrzeć się za jakimś odpowiednim 
prezentem dla Zosi. Do domu na Święta nie poje? 
dzie, bo teatr czynny, tembardziej należy jej osło­
dzić cichą wigilję, którą spędzą być może tylko we 
dwoje...

Z tą myślą znalazł się pan Eustachy silą rzeczy 
w  Pasażu. Jasno w nim było jak w dzień, a sklep 
jeden przy^ drugim. Tu jubiler, tu perfumerja, tu  
znów konfekcja damska, trochę dalej skład futer.

Tych ostatnich był w Petersburgu wybór nieskoń­
czony. Cała Syberja słała tu swoje lisy i bobry i ku­
ny i .,b;eiki“ czyli popielice. Tych błamów kilka 
nadzwyczaj pięknych, bo o włosie puszystym 
rdzawo-niebieskim, leżało na samym froncie wysta­
wowego okna. O to jest coś odpowiedniego... 
Dziewczyna przyjechała z domu, po lekkiej zimie 
warszawskiej w nieświetnem paltocinie i na W ilno 
stanowczo jej to nie wystarczy. Jeszcze mu się prze? 
ziębi i będzie miał kłopot. A  kłopotów tego rodza­
ju i chorób w domu nie znosił.

Wojnicz luhiał udawać egoistę, szczególniej gdy 
trzeba było usprawiedliwić czemś większy wydatek. 
Kupi więc ów błam a do niego mały kołnierzyk bo­
browy, ale będzie miał przynajmniej przez zimę 
święty spoktój. Z chorą panną nigdy się jeszcze nie 
cackał, i nie wie, jak to się robi, więc niech już le­
piej ma ta smarkata ciepły przyodziewek. Że „przy­
odziewek" ów, za który zapłacił pięćset rubli, może 
być dla młodej, początkującej aktorki zbyt koszto? 
wny i rzucający się w oczy, — nad tem nie zastana­
wiał się jakoś, bowiem nie mógł się wciąż jeszcze 
rozstać z myślą, że Zosia jest jego siostrzenicą 
przedewszystkiem, no i — przykro to rzec — ale 
i panną na wydaniu. Musi więc wyglądać przy? 
zwoicie. W  samoobłudzie swej znalazłby i inne 
argumenta, by tylko wykłamać się samemu przed: 
sobą. Był zresztą kupnem zachwycony i kazał futra 
odesłać na Gogola.

Po drodze, wychodząc już z Pasażu, zaszedł 
do składu perfum, gdzie wybrał wielki flakon mo­
dnego wówczas „trefle incarnat“ Pivera dla tejże 
Zosi i dla siebie sporą butelkę mocnej wody ko-

lońskiej petersburskiego wyrobu, bo była doskona­
ła. Naprzeciwko w wystawie „Fleurs de Nice“ wa? 
biły oko przecudowne róże. Wojnicz przez moment 
wahał się, czy nie wziąć ich jaic zwykłe z kilka­
naście sztuk dla Anetki. W net się jednak rozmyślił.

— Jadę dziś może żegnać się z nią raz na za? 
wsze — zorjentował się — to nie mogę jej tego 
osładzać jakąś tam łapówką... Choćby i kwiatami, 
l o  byłoby i śmieszne i złośliwe

Rozumując tak, miał najzupełniejszą rację, bo 
pani Wedel, mimo, iż przyjąć gc miała pro forma 
z wytwornym obiadem, wcale nie była usposobio­
na ugodowo i gdyby ją widział w tej chwili cho­
dzącą gorączkowo po swoim saloniku i targającą 
niecierpliwie koronkową chusteczkę, pojąłby, że 
oczekuje go wcale nie spokojna, i rzeczowa, choć 
niemiła, rozmówka, ale starcie z kobietą zarówno 
obrażoną jak i zawiedzioną w swych rachubach. 
Z przemian, jakie musiały zajść w Wojniczu, intu­
icyjnie zdawała sobie doskonale sprawę i nie miała 
najmniejszego zamiaru usidlać go jakiemiś nowemi 
czarami raz jeszcze. Popierwsze dlatego, że na to 
była za leniwa i do zbytnich duchowych subtelno­
ści niezdolna, a podrugie — ponieważ, jak przyzna? 
ła się wreszcie pani Felicji w przypływie szczerości 
— łatać starych i pękających garnków niewarto 
i lepiej się postarać o nowe... Pojawienie się na jej 
drodze czule wzdychającego j srodze bogatego kau­
kaskiego Hafciarza, nie było pewnie bez wpływu 
w tym względzie. Od wyślizgującego się z jej rąk 
Wojnicza lepszy, każdy to przyzna, książę Czikara? 
dze. ,,Skalistość‘‘ jej w stosunku do niego ^yła tez 
bardzo względna.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. II. 432/36. O bwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik  Sądu grodzkiego 
w D elatynie, rew iru II. Stanisław  G órecki, 
na  podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, żc dn ia  27„lipca 
1S36 r. o godz. ll*cj w Sądzie grodzkim  w 
D elatynie 'o. N r. 14 odbędzie się sprzedaż 
w drodze publicznego przetargu  należącej 
do dlużniczki Ireny T raubner zam. Pincles 
nieruchom ości, składającej się z pbud . 955 
i pgr. 7098/6 gm kat. M ikuliczyn w W o- 
rochcie położonej, zaginionej księgi g ru n ­
tow ej gm. ka t. Mi-kuliczyn, w raz z w illą 
drew nianą o zabudow anej pow ierzchni
146.30 m kw., studnią i 100 m. b . oparka- 
nicniem  sztachetowem , znajdu jącą się w 
posiadaniu  dlużniczki. N ieruchom ość osza* 
cowaną została na sumę 11.776 zł., zaś cena 
w yw ołania w ynosi 8.8321 złotych. Przystęp 
pujący do przetargu obow iązany jest z ło ­
żyć rękojm ię w w ysokości 1177 zł. 60 gr. 
Rękojm ię należy złozyć w gotow iźnie albo 
w tak ich  papierach w artość, bądź książecz* 
kach w kładkow ych insty tucyj, w których 
w olno um ieszczać fundusze m ałoletnich. 
Papiery  w artościow e przyjęte będą w  w ar­
tości trzech czw artych części ceny giełdo,' 
wej. P rzy  licytacji będą zachowane usta­
wowe warunki licytacyjne, o  ile  dodatkom 
wem publicznem obwieszczeniem nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ien­
ne. Praw a osób trzecich nie będą przc>i 
szkodą do  licytacji i przysądzenia własno,' 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je ­
żeli osoby te p rzed  rozpoczęciem  p rz e ­
targu nie złożą dow odu, że w niosły po.' 
w ództw o o zw olnienie nieruchom ości lub 
jej części od egzekucji i  że uzyskały po* 
stanow ienie właściwego Sądu nakazujące 
zaw ieszenie egzekucji. W  oiągu ostatnich 
dw óch tygodn i p rzed  licytacją w olno ogkj:' 
dać n ieruchom ość w  dni pow szednie od 
godziny  8-mej do 18-tej, akta zaś postępo­
w ania egzekucyjnego m ożna przeglądać w 
Sądzie grodzkim  w D elatynie w godzinach 
urzędow ych.

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II.
D clatyn , 4 czerwca 1936. 1995K

I. Km. 2115/34. O bw ieszczenie o licyta­
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zam iejskie­
go we Lwowie rew iru I*go obw ieszcza, że 
dn ia  15 lipca 1936 o godzinie 10*tej odbę­
dzie się w  Sądzie grodzkim  zamiejskim we 
Lwowie, ul. Kazimierza W ielkiego 3 ł  w 
O ddziale  IV. licytacja realności l)  obj. 
w hl. 217 ks. gr. gm. kat. K leparów , składa­
jącej się z p bud . lkat. 142/2 i pgr, lkat. 
1251/2 o łącznym  obszarze 749 s. kw., na 
k tó rych  znajdu je  się parterow y m urow any 
dom  m ieszkalny z przynależnościam i. 2) 
obj. w hl. 393 ks. gr. gm. kat. K leparów , 
składającej się z pgr. lkat. 1165/4 (ro la) q 
o-bszarze 652 s kw. 3) o b j. w hl. 409 ks. gr. 
gm. kat. K leparów , składającej się z pgr. 
lkat. 1165/3 (ro la) o obszarze 718 s. kw. 
4) -obj. w hl. 423 ks. gr. gm. kat. K leparów , 
składającej się z pgr. lkat. 1164 (ro la) o 
obszarze 580 ś. kw. R ealności pow yższe 
położoniT są we Lw ow ie-K leparow ie przy  
ul. R odziew iczów ny (obecnie Janow skiej) 
z tem , że realności obj. w hl. 217 i 423 
przy tykają  d o  tej ulicy, zaś realności ob j. 
w hl. 393 i409 są od niej oddalone  o  85 m 
(w hl. 409) wzgl. 165 m (w hl. 393) i stano* 
■wią w szystkie w łasność dlużniczki M iny 
G rossaug. Suma oszacow ania pow yższych 
realności z przynależnościam i w ynosi; 1) 
odnośn ie  realności obj. w hl. 217 gm. K le­
parów  kw otę 9.314 zł. 18 gr., 2) odnośn ie  
realności obj. whl. 393 gm. K leparów  kwo* 
tę 3.260 zł., 3) odnośnie realności obj. whl. 
409 gm. K leparów  kw otę 3.590 zł., 4) o d ­
nośnie realności obj. whl. 423 gm. K lepa­
rów  kw otę 5.800 zł., zaś cena w yw ołania 
w ynosi; 1) odnośnie realności -obj. w hl. 
217 gm. K leparów  kwotę 6.985 zł. 64 gr., 
2) odnośnie realności obj. whl. 393 gm. 
K leparów  kw otę 2.445 zł., 3) odnośnie re* 
alności obj. w hl. 409 gm. K leparów  kw otę 
2.692 zł. 50 gr.. 4) odnośnie realności obj. 
whl. 423 gm. K leparów  kw otę 4.350 zł. 
Poniżej ceny w yw ołania sprzedaż nie n a ­
stąpi. W ysokość rękojm i oznacza się: 1) 
-odnośnie realności obj. whl. 217 gm. Kle* 
parów  na kw otę 931 zl. 42 gr„ 2) odnośnie 
realności obj. w hl. 393 gm. K leparów  na 
kw otę 326 zł., 3) odnośnie realności obj. 
whl. 409 gm. K leparów  na  kw otę 359 zł., 
4) odnośnie realności obj. w hl. 423 gm. 
K leparów  na kw otę 580 zł. A kta i inne 
dokum enta przejrzeć można u podpisanego 
kom ornika.

S tanisław  W olański 
K om ornik Sądu G rodzkiego Zamiejskiego.

R ew iru I. 
ul. K azim ierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, 25 maja 1936. 1998K

II. Km. 131/36. O bw ieszczenie. S tosow nie 
do art. 676 § 1 kpc. ogłaszam, iż dnia 16 
lipca 1936 o godzinie 10-tej odbędzie  się 
w sali Sądu grodzkiego w  N adw ornej na 
w niosek w ierzyciela B anku Spółdzielczego 
z nieogr. odp. w  N adw óm ej w spraw ach 
II. Km. 131 i 133/36. licytacja n ieruchom o­
ści; a to n iew ydziclonej połow y realności 
składającej się z pgr. lkat. 1393/2 i 1394/2 
w Pniow ie, w raz z pobudow anym  na tych* 
że budynkiem , stanow iącym  m łyn m otoro­
wy, w arsztat kołodziejski, m otorow nię i 
kuźn ię  z urządzeniem  należącej do dłuż* 
n ika B ednarskiego K arola s. Józefa , która 
do księgi hipotecznej nie jest zapisana. 
W artość pow yższej n ieruchom ości w raz z 
jej przynależnościam i w ynosi 8.013.25 zł., 
cena zaś w yw ołania w ynosi 6.009.94 zł. Li­
cytant przystępu jący  do p rze targu  pow i­
nien złożyć rękojm ię w  w ysokości 801.33 zl. 
w  gotow iźnie albo w takich  pap. w artość.

bądź  książeczkach w kładkow ych instytu* | 
cji, w  k tórych  w olno um ieszczać fundusze 
m ałoletnich. P ap iery  w artościow e przy* 
jęte będą w  w artości trzech czw artych czę- 
ś»i ceny giełdow ej. P rzy  licytacji będą za* 
chow ane ustaw ow e w arunki licytacyjne, o 
ile dodatkow em  publiczn. obwieszczeniem  
nie będą  p o d m ę  do w iadom ości w arunki 
odm ienne. P raw a osób trzecich nie będą 
przeszkodą do licytacji i przysądzenia 
w łasności na rzecz nabyw cy bez zastrzc* 
żeń, jeżeli o so b y  te p rzed rozpoczęciem 
przetargu  nie złożą dow odu, że wniosły 
pow ództw o o zw olnienie nieruchom ości 
lub  jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanow ienie właściwego Sądu nakazu ją­
ce zawieszenie egzekucji. O rgana w ładzy 
publicznej i instytucje publiczne pow ołane 
do zgłaszania należności z ty tu łu  podat* 
ków  i innych danin  publicznych, wzywam 
po  myśli art. 680 p. 4 kpc., aby najpóźniej 
w  dniu licytacji zgłosiły  zestaw ienie p o ­
datków  i innych danin publicznych należ* 
nych po dzień licytacji, pod  rygorem  utraty  
mogącego im służyć z ustaw y pierw szeń­
stwa zaspokojenia. W  ciągu ostatnich 2-cli 
tygodni p rzed licytacją w olno oglądać nic* 
ruchom ość w dni pow szednie od  godziny 
S— 18-tej, akta zaś postępow ania egzeku* 
cyjnego przeglądać m ożna w Sądzie. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.
N adw orna, 6 czerwca 1936. 1994K

V. Km. 1801/35. Obwieszczenie. K om or­
nik Sądu grodzkiego miejskiego we Lwo­
wie rew iru V. z siedzibą urzędow ą we I.wo 
wie przy  ulicy G rodzickich  4 na zasadzie 
art. 602 kpc. obwieszcza, że w dniu  15*go 
czerwca 1936 o godz. 9.30 odbędzie się li* 
cytacja publiczna ruchom ości, należących 
do dlużniczki w  jej m ieszkaniu, we Lwowie 
przy  ul. S tary  R ynek 1. 7, składających się 
z jadaln i m ahoniow ej, biurka, b ibljoteki, 
garn itu ru  klubow ego, garn itu ru  salonow e­
go, fo rtep ianu , kasy ogniotrw ałej i innych 
sprzętów' dom ow ych, oszacow anych na łą ­
czną kwotę 3040 zł., k tóra  rozpocznie się 
od połow y ceny oszacow ania. Ruchom ości 
oglądać m ożna w  dniu licytacji w  miejscu 
sprzedaży  w  czasie wyżj podanym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rewiru V. 1999K

I. Km. 1936/35. O bw ieszczenie o licyta­
cji. K om ornik Sądu grodzkiego zamiejskie* 
go we Lwowie rew iru I*go obwieszcza, żc 
dnia 15 lipca 1936 r. o godzinie 9-tej od ­
będzie się w  Sądzie grodzkim  zamiejskim 
we I wowie. ul. '  K azimierza W ielkiego 34 
w  oddziale IV. licytacja realności obj. w hl. 
914 ks. gr. gm. kat. B iloborszcze, sk ładają­
cej się z pbud . lkat. 415 o pow ierzchni 
107.22 s. kw., na której znajdu je  się parte* 
row y m urow any n iew ypraw iony  dom  mic* 
szkalny, b u d y n e k _ n a  w ędzarnię, budynek  
na  w arsztat m-asarski, kom órki i inne p rzy ­
należności; realności obj w hl. 917 ks. gr. 
gm. kat. B iłohorszcze, składającej się z pgr. 
llkat. 829/22, 829/23 i 829/24 o łącznym o b ­
szarze 155.78 s. kw., n iezabudow ana. O bie 
realności są po łożone w Lcwandówcc przy 
ul. Szerokiej (daw niej S zew czy k i) N r. 13 
i stanow ią w łasność po połow ie d łużn i­
k ów  Z ofji Jandeckiej i Franciszka Jandę* 
akiego. Suma oszacow ania w raz z przyna* 
Icżnościa-mi w ynosi l)  odnośnie realności 
obj. whl. 914 gm. B iłohorszcze kwotę 
10.667 zl. 22 gr., 2) odnośnie realności obj. 
w hl. 917 gm. B iłohorszcze kw otę 1.696 zł. 
30 gr., zaś cena w yw ołania 1) odnośnie 
realności obj. whl. 914 gm. B iłohorszcze 
-kwotę 8.000 zł. 42 gr., 2) odnośnie rea lno­
ści obj. whl. 917 gm. B iłohorszcze kwotę
1.272 zł. 22 gr. W ysokość rękojm i 1) od ­
nośnie realności -obj. whl. 914 gm. B iło ­
horszcze oznacza się na kw otę 1.066 zł. 72 
gr. 2) odnośnie realności obj. whl. 917 gm. 
B iłohorszcze na kw otę 169 zl. 63 gr. Poni* 
żej ceny w yw ołania sprzedaż nie nastąpi. 
A k ta  i inne dokum enta przejrzeć m ożna u 
podpisanego kom ornika.

Stanisław  W olański 
K om ornik  Sądu G rodzkiego Zam iejskiego.

R ew iru I. 
ul. Kazim ierza W ielkiego 41, II. p.

Lwów, 22 maja 1936. 1997K

II. Km. 2304/34. O bw ieszczenie o licyta­
cji ruchom ości. Kom-ornik Sądu grodzkiego 
w Stanisławow ie II. rew iru Jan  Jasiński, 
m ający kancelarję w Stanisław ow ie, ul. 
3*go M aja N r. 7 na podstaw ie art. 602 kpc. 
podaje  do publicznej w iadom ości, że dnia 
3 lipca 1936 o godz. 15-tcj w  Stanisław o­
wie, ul. Szydłow skiego N r. 3 odbędzie się 
licytacja ruchom ości, składających się z u* 
rządzenia dom ow ego, oszacow anych na łą ­
czną sumę zl. 876. Ruchom ości m ożna oglą* 
dać w dniu  licytacji w miejscu i czasie 
w yżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego Rewiru II.
Stanisław ów , 8 czerwca 1936. 1987K

I. Km. 2510/33. S trona zobow iązana: 
Franciszka A bend  ident. z Franciszką z 
K lingerów  A bendow ą zam. H alpern  we 
Lwowie, ul. Szeptyckich L. 27. Edykt licy­
tacyjny o raz  w ezwanie do zgłoszenia wic* 
rzytelności. N a w niosek strony  egzekwu* 
jącej Sary E isner jako  cesionarjuszki I.wow 
skiego Tow . A kc. B row arów  we Lwowie, 
u l K leparow ska 18 przez i do rąk adw. 
D ra  Filipa F insterbuscha w  Sam borze o d ­
będzie  się dnia 14 lipca 1936 r. -o godz.
12.30 w poi. w  Sądzie grodzkim  w Sam bo­
rze sala N r. 90 I. p . na zasadzie niniejszem 
zatw ierdzonych w arunków  licytacyjnych — 
licytacja realności obj. w hl. 415 i 677 gm. 
kat. C zukicw  i w hl. 97 gm. kat. Bereźnica, 
jedynie ty lko  n iżej w ym ienione parcele: I 

I Realność obj. w hl. 415 gm. C zukiew  parc. 
j bud . lkat. 445. parc . 636, 637, 638. w raz z 
| w ystaw ionym i na parc. 636 i 637 b u d y n - 
! kam i, a to  budynek  m agazyn, szopa, dom  

drew niany, stajnia z w ozow nią, studnia I

w ychodek, parc. lkat. 4700/2, 4718/2,
4723/2, 4731, 4732/2, część pgr. lkat. 4835, 
4836, parc. gr. lkat. 4836/1 oraz 14 drzew 
rosnących na parc. 637 i parc. lkat. 4700/2. 
Razem w artość tej całej realności w raz z 
przynależnościam i w ynosi 22.4S5 zl. 13 gr. 
z tego p rzypada na 9/160 części dlużniczki 
w łasnych 1254 zl. 86 gr. II. R ealność obj. 
whl. 677 gm. kat. Czukicw. składająca się 
z parc. bud . lkat. 444, na której znajdu ją  
się budynek  m łynarski, urządzenie młyna 
kom ora tu rb inow a, tu rb ina  w odna, w ałek 
transm isyjny, oraz część Darc. bud. lkat. 
567. parc. bud. lkat. 1329/1, 4547, 5680,
5681, opust, na pgrt. 5681. Razem w artość 
tej całej realności w raz z przynależnością* 
mi w ynosi 77.216 zl. 60 gr. Ż  tego 9/160 
części w ynosi 4.343 zl. 40 gr. III. Realność 
obj. w hl. 197 gm. Bereźnica skladajaca się 
z parc. lkat. 2375, 2453/2, 2453/6 i ' 2454/3. 
Razem w artość tej całej realności wynosi 
1.424 zl. 67 gr., z tego 9/160 części w ynosi 
80 zl. 10 gr. N ajniższa oferta odnośnie 
9/160 części realności obj. whl. 415 ozna* 
cza się na kw otę 661 zł. 55 gr., 9/160 części 
realności w hl. 677 gm. kat. C zukicw  na 
kw otę 2.257 zł. 26 gr. Realności w hl. 197 
gin. kat. Bereźnica w 9/160 częściach na 
kw otę 53 zł. 43 gr. Poniżej najniższej o fer­
ty  sprzedaż nic nastąpi.

K om ornik  Sądu G rodzkiego Rew iru I. 
Sam bor, 25 miaja 1936. 1979K

IX. Km. 2458/35. O bw ieszczenie -o Iicy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz­
kiego miejskiego we Lwowie rew iru IX. 
M ieczysław  G rcssm an, m ający kancelarję 
we Lwowie, ul. K ochanow skiego 21, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz­
nej w iadom ości, żc dnia 30 czerwca 1936 
o godz. 12.30 wc Lwowie, ul. Boczna Bra- 
jerow ska N r. 4 odbędzie się na w niosek 
Twa K ontynentalnego dla H and lu  Żela* 
zem Kern i Ska l*sza licytacja ruchom o­
ści, sk ładających się z mebli, ubran ia  frako­
w ego, dyw anów , kilim ów, zegarów , świecz 
n ików  i kasy ogniotrw ałej, oszacow anych 
na łączną sumę zl. 2620. Ruchom ości m o­
żna oglądać w dniu licytacji w  miejscu 5 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru IX.

Lwów, 8 czerwca 1936. 198616

II. Km. 767/36. W  sprawie Filipa i M arji 
I ły  ków  w Przem yślu c/a A leksander K ról, 
zam. _ we Lwowie, ul. Pilich-owska L. 10. 
O bwieszczenie o licytacji ruchom ości. Ko* 
m ornik  Sądu grodzkiego w  Przem yślu II. 
rew iru Feliks Occtkiewicz, m-ający kancela­
rję w Przem yślu, ul. G rodzka N r 6 na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje  do publicz* 
nej w iadom ości, że dnia 22 czerwca 1936 
o godz. 12-ej w Przem yślu, ul. Słowackiego 
N n  93 odbędzie się 1-sza licytacja rucho* 
mości, należących do p. A leksandra Króla, 
składających się z nagrobków  kam iennych, 
■oszacowanych na łączną sumę zł. 22S0. R u­
chomości można oglądać w dniu  licytacji 
w miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 

K om ornik Sądu G rodzkiego R ew iru II. 
Przem yśl, 3 czerwca 1936. 1991K

Km, 13S2/54. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w  Żółkw i, mający kancc* 
larję  w Żółkw i przy  ul. Słowackiego N r. 
10 na zasadzie art. 602 kpc. ogłasza żc w 
-dniu 25 czerwca 1936 od godz. 10-ci \v Mo* 

rotynie na kolonji na zadanie C entralnej 
K asy Spółek Rolniczych O ddział wc Lwo­
wie, u! 3-go M aja 11 odbędzie się licyta* 
cja publiczna ruchom ości, należących do 
Piotra R-otha, sk ładających się z 5*ciu świń 
dużych, jednej jałów ki rocznej, jednano 
byczka  ̂ półrocznego, 2 cieląt 3-mie.sięcz- 
n.ych; jednej m łócarni kieratow ej i jednej 
żniw iarki, oszacow anych na 1070 zł., która 
rozpocznie się od połow y ceny oszacowa*
n_a ' u rzCC2X ' sz“cunek takow ych p rzej­
rzany być może w dniu  i miejscu licytacji.

K om ornik Sądu G rodzkiego, 
żó łk iew , 10 czerwca 1936. 1993K

II. Km 1931/35. Obwieszczenie o licyta* 
cu nieruchom ości. K om ornik Sądu grod"- 
kiego w Jarosław iu  Rewiru II. K aro l’ Hcil- 
™<an,  ̂ m ający kancelarję w Jarosław iu, ul. 
D ictziiisa 21 na podstaw ie art. 676 i ’ 679 
kpc. podaje do publicznej w iadom ości że 
dnia 14 lipca 1936 o godz. 9*tej w  Sądzie 
grodzkim  w Jarosław iu  b iu ro  N r 29 odbę­
dzie się sprzedaż w d ro d zc publicznego 
przetargu należącej do d łużnika Iwana 
C hodania. syna M ichała zwanego M a­
tusz.- nieruchom ości objętej wykazem hip-o 
tecznym L. 37 księgi gruntow ej gm. kat. 
R yszkowa 'k-ola (przechow anej w  Sadzie 
g iodzkim  w Jarosław iu), składajaccj się z 
parcel gruntow ych 1. kat. 465/1, 465/2,

473/11 585/1’ 586/2- 1157/ 1- 1 57/2, 1159/1, 1159/2, 1160/1 1160/2
H61/1, 1161/2, 1162/1. 1162/2 2H 9 \2 ’
2220. 2221/1, 296S/3, 2969 3018/2 3019/1
3020/2, 3022 i 2214/4 o łącznym' obszarze 
13 m orgów  1524 sążni kw., w tem 11 m or­
gów 334 sążni kw. grun tów  ornych i 2 mor 
gów  1151 sążni kw. łąk  oraz 39 sążni kw. 
ogrodu, z domem mieszkalnym  drew nia­
nym, krytym  słomą, 2 stodołam i, kieratem  
i studnią, położonej w Ryszkowej W oli. 
N ieruchom ość oszacow ana została na sumę 
7.612 zł. 85 gr., cena zaś w yw ołania w ynosi 
5.709 zł. 64 gr. P rzystępujący do przetargu 
obow iązany jest złożyć rękojm ię w  wy* 
sckości 761 złotych 30 groszy. — 
Rękojm ię należy złożyć w  gotow iźnie albo 
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
k tórych w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile d o ­
datkow em  publicznem  obwieszczeniem nic 
będą podane do w iadom ości w arunki od*

rnienne. Praw a osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i p rzysądzenia w łasno­
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, je* 
żeli osoby  te p rzed  rozpoczęciem  przetargu 
nic złożą dow odu, że w niosły  pow ództw o 
o zw olnienie nieruchom ości lub  jci części 
od egzekucji i że uzyskały postanow ienie 
właściwego Sądu, nakazujące zawieszenie 
egzekucji. W ciągu ostatnich 2 tygodni 
p rzed  licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny 8*cj do 
18-cj, akta zaś postępow ania egzekucyjnego 
można przeglądać w Sądzie grodzkim  w 
Jarosław iu, ul. D ictziusa 17, sala N r. 29. 

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II. 
Jarosław , 14 maja 1936. !9’)2K

III. Km. 444/34. O bw ieszczenie o licyta­
cji nieruchom ości. Komiornik Sądu grodz* 
kiego w C zortkow ic Rewiru I. mający kan ­
celarję w gmachu Sądu drzw i N r. 16 na 
podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje  do 
publicznej w iadom ości, że dnia 20 lipca 
1936 o godzinie 9.30 w C zortkow ic w b iu ­
rze kom ornika odbędzie się sprzedaż w 
drodze publicznego przetargu należącej do 
d łużn ika B ernarda Ferschki, kupca w 
C zortkow ic połow y realności w ykaz hij>. 
L. 2492 ks. gr. gm. kat. C ro rtków  ;  Wy* 
gnanką. N ieruchom ość skla-da się z pbud. 
1S o pow. 76 m kw., na której stoi b u d y ­
nek jednopiętrow y, m urow any i mieści w 
sobie sklep oraz 2 m ieszkania. N icrucho* 
mość jest położona przy  ul. R ynek m iedzy 
sklepami w Cz-ortkowie. Po łow a n ierucho­
mości oszacow ana została na sumę zl. 5586, 
cena zaś w yw ołania w ynosi 4189 zł. 50 g r . . 
P rzystępujący do przetargu obow iązane jest 
złożyć rękojm ię w wysokości 558 zl. 60 gr. 
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie 
albo w takich papierach w artościow ych 
bądź książ. w kladk. instytucyj w  k tórych 
w olno umieszczać fundusze m ałoletnich. 
P ap iery  w artościow e przyjęte będą w war* 
tości 3/4 części ceny giełdowej. P rzy  licy­
tacji zachow ane będą  ustaw ow e w arunki 
licytacyjne o ile dodatkow em  publicznem  
obw ieszczeniem  nie będą  podane do 
w iadom ości w arunki odm ienne. V7 ciągu 
ostatnich dw óch tygodni p rzed  licytacją 
w olno og lądać nieruchom ość w  dni pow ­
szednie cd  godziny  8-mej do 18-tej. akty 
zaś postępow ania egzekucyjnego m ożna 
przeglądać w  Sądzie grodzkim  w Czortko* 
wie O ddzia ł V. sala N r. 29.

K om ornik ,Są-du| G rodzkiego Rewiru I. 
C zortków , 8 czerwca 1936. 1980K

AM ORTYZACJE.
T. 12/36. N a  w niosek Estery Tauby' 

G iinsbcrg  w T rem bow li w draża się postę* 
powianie celem um orzenia zaginionej ksią­
żeczki w kładkow ej Pow iatow ej K asy O sz­
czędności w T rem bow li N r. 8118 na 2000 
koron , opiew ającej na G erschona Giins* 
berga. W zyw a się posiadacza książeczki,
t y  do 6 mliesięcy w  tut. zgon ił aię,
w  przeciw nym  razie pow ołana książeczka 
zostanie um orzona.

Sąd O kręgow y.
T arnopo l, 25 marca 1936. 1983'

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO.
I. T. 51/34. Jan  D orożyński, s. W asyla, 

u rodzony  dnia 30 marca 1895 w K rzyw ­
kach pow . T arnopo l, jako  żołnierz armji 
ukraińskiej b ra ł udział w  bitwie z w ojska­
mi polskiem i w czerwcu 1919 pod  Pomo* 
rzanam i i tam miał zostać zabitym . N a p ro s 
śbę jego siostry A nastazji K onarskiej w dra 
ża się postępow anie celem uznania go z& 
zmarłego i w zyw a się, ażeby do jednego 
roku zaw iadom iono Sąd o zaginionym .

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  T arnopo lu , dnia 31 stycznia 1935. 19S1

I. T. 52/34. Ignacy D orożyński, syn Ka­
rola. u rodzony  10 stycznia 1886 w K rzyw ­
kach pow . T arnopo l, pow ołany  z ogólną 
m obilizacją w roku 1914 do armii austrja* 
ckicj zaginął na w ojnie. N a prośbę siostry 
jego A nastazji K onarskiej w draża się po* 
stępow anie celem uznania go za zmarłego 
i wzywa się, ażeby do sześciu miesięcy za­
w iadom iono Sąd o zaginionym

Sąd O kręgow y W ydział I.
W  T arnopo lu , dnia 31 stycznia 1935. 1982

ROZMAITE.
Prez. 11156/36. E dykt II. W  spraw ie u* 

stalenia ksiąg gruntow ych dla gminy kat. 
R opianka, należącej do Sądu grodzkiego w  
D ukli zaw iadam ia się, iż w pierwszym  ter 
minie cdyktalnym , zakreślonym  edyktem  z 
dnia 20 stycznia 1936 r. Prez. 891/36 zgło­
szono cięża-ry: 1) co do realności lw h. 15 
B erty Beer, oraz G izeli i Samuela R itterów  
w łasnej, 2) co do realności lw h. 26 Parasld 
G rozik  i Ewy Skorodyńskiej w łasnej, 3) co 
do realności lwh. 13 Pclagji i Iwona Fcda* 
ków  własnej, 4) co do realności lwh. 3 
Iw ana i M arji Fedaków  w łasnej, 5) co clo 
realności lw h. 23 D ym itra i A nny  G raba- 
nów  w łasnej, 6) co do realności lwh. 8 
G rzegorza i M arji Fedaków  w łasnej, 7) co 
do realności lwh. 36 M ikołaja i Ewy 
Szczerbów  własnej, 8) co do realności lwh. 
43 W asyla H aw ryłaka w łasnej. C iężary  te 
jako daw ne ciężary w pisano na kartach cię* 
żarów  pow yższych w ykazów  hipotecznych. 
Po myśli § 14 ust. z dnia 25 lipca 1871 r. 
L 96 dzpp. wzywa się wszystkich, k tó rzy  
uważają się za pokrzyw dzonych  w  swych 
praw ach przez  istnienie lub  stopień h ip o ­
teczny w spom nianych w pisów , aby  zarzuty  
swe do dnia 26 w rześnia 1936 r. włącznie 
w Sądzie grodzkim  w D ukli wnieśli, gdyż 
w przeciw nym  razie w pisy te uzyskają 
skutki w pisów  hipotecznych. R estytucja za­
n iedbanego term inu edyktalnego i przcdlu* 
żenie go dla poszczególnych stron  są n ie­
dopuszczalne.

S ąd  A pelacy jny  W ydzia ł II.
W  K rakow ie, dn ia  6 czerwca 1936. 1984
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